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ze anc 
• l ad S h d ł • • t t w· uzyskana przez Schumana .i Bidaut w parla-? m US ł o rz c umana o z ozenma pro es u w aszyn- menc:e była znikoma, wystarczyło jej, bywpro 

gton·e pr1eciw dyktatorskim warun om planu Ma shalla ~:::! ;:f;:; ~=~o~~d~s~~m=~:~w~: 
chodnich świadczy o tym, że przystąpiono· na­PARYŻ, PAP. - Rząd francuski polecił r W miarodajnych kolach francuskich wyra. uwagę na niesłychany nacisk, wywierany na tychmiast do realizacji programu, którego 

swemu ambasadoroWi w Waszyngtonie Bo· żany jest pogląd, że niektóre warunki mają Zgromadzenie wzez dyplomatów anglosas- każdy punkt jest ciosem w najżywotniejsze 
nnetowi zakorp.unikować rządowi amerykań- 1.apewnić kapitalistom amerykańskm kon· kich, ora~ przez wysłanników brytyjskiej Par interesy Francji. „Choć uchwały londyńskie 
skiemu, że warunki .proponowanej umowy trolę nad wszystkimi nowymi pn:esiębiorstwa lii Pracy - Philipsa i Gryffinsa - przyby- zo~ały formalnie zatwierdzone przez Zgro­
dwuirtronne.f ,; tytułu pomocy marshallowskie.1 mi francuskimi, wyposażonymi w spnęt tech· eh sp2cjalnle do Paryża. madzenie Narod<iwe _ konkluduje „Prawda'' 
sil, ,,niemożliwe do przyJęcia" w formie, przed niczny, ctrzymany w rama.eh pia.nu Marshalla. Nic dziwnego - pisze „Prawda'' - że pali- _ nie spotkały się oue z aprobatą narodu 
stawionej przez Departament Stanu, MOSKWA (PAP.). Omawiając wyniki gło- tycy anglosascy dołożyli wszelkich starań, by francuskiego. Znikoma większ<iść głosów w 

Oświadczenie powyższe złożone zostało, w sowania we francuskim Zgromadzeniu Naro- uratować ministra Bidault. Potrzebna im by- parlamencie zapowiada dalsze zaostrzenie wal 
związku z trudnościami, na jakie napotykają dowym nad zaleceniami konferencji londyń- ta szybka aprobata zaleceń londyńskich przez ki politycznej we Fr~ncji, której interesy za­
an'basadorowie Francji i Wielkiej Bryatnii skiej, dziennik moskiewski „Prawda" zwraca parlament francuski. Mimo, że większość przedano kapitalistom amerykańskim". 
w USA w czasie pertraktacii w sprawie zła- 11--1111-1111-1111-1111-1111-111-1111m1W1111-1111 ... 1111-1111-1111 1111-110 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-p 

goa;~~~~;:~~~~:d~°{;S~~d:~żuCaffery r ·1a l1ace'a prze •1w po11·1yce a~~re J11 I• o.;obiście interweniował w Departamencie Sta I . . ~ 
nu, domagając się miodyfikowania propono· ~ 

;:;:~c1:ia ~:~~~~::e u~~::e!~.u~~~~n~~o~ aród amerykański ma dość ,,zimnej woiny11 prowadzone i przez Trum1na 
lały one w społeczeństwie francuskim. NOWY JORK (PAP). - Rada Przyjaźni ka zimnej wojny", prowadzona przez Departa 

meni Sta,m, jest ogromnie niepopularna wśród 
narodu amerykańskiellą i powinna ulec jak na) 
szybciej całkowitej rewizji. 

Odezwa zwraca uwagę, że w ciągu 06tał· 
ni<:h tygodni szereg organizacji religijnych 
naukowych i społecznych nawoływało do za· 

W dobrze poinformowanych kołach parla. /'.moryka11sko • Radzieddej wydała odezwę 
menl.a.rnych utrzymują, iż rząd nie uzyska podp'snną przez 112 wybitnych obywateli 
·1otum zaufania w zgromadzeniu narodowym I wzvwającą rząd amerykański do podjęcia na· 
jeś:!i podp'.sze umowę w jej obecnej formie ~ychmia:t .inicjn.tywy dla .z.ała.twienia ~sz)'.st· 
Warunki umowy są pod pewnymi względami ;ech rozn1c :rdan ze Z_w1ązk1.em Radz1eck.1m 
bardziej surowe niż ogólne wytyczne, u~talo· Autorzy odezwy podkreslaią. :ze tzw. „pol1/y 

n! dla poinocy w ramach planu Marshalla ----------~---------------------------­
przez K ngr.es. 

••• . Aresztowanie przemytników VJalut 
w r ziecki•ł strefie oku ·u1~ 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN dono~i. że 
od ch~li ogłoszenia reformy walutowej .w 

Izba Reprezentantów 
Jo~yczki 

i Senat ustalili wysokość 
dla wasali USA 

strefach zachodnich, aresztowa110 -ponad S ty- w ASZYNGTON, PAP. _ 5enat amerykań­
s. ęcv osob przy próbie nielegalnego przekro- ski i Izba Reprezentantów osiągnęły na ostat-
czenia granicy ze strefy rad~ieck'.ej. Pnv , . .. . . . . 
aresztowanych znaleziono olbrzymie sumy n.eJ ~es31 przed fenami letrunn kongresu kom 
pien.ężne, niekiedy siGgające 400 t'~'ISięcy ma· pro.nus w sprawie funduszów na pl~n Mar-
rek niemieckich. I shalla. 

In ·rygi USA w anam".e 
Dehny mają wzn~ec~ć ojnę domową w tym kraju 

Obecnie, by wejść w życie, ustawa o kre· 
dytach na plan Marshalla musi być tylko pod­
pisana przez p:ezydenta Trumana. 

Ob!e izl:>y zgod7Jły się ostatecznie na sumę 
6.030.710.228 dolarów. Izba Reprezentantów 
oomagała · się, by kredyty na plan Marshalla 
nie przekraczały sumy 5.980.710.228 dolarów 
i by były rozłożone na 15 miesięcy, a Senat 
był zdania, że należy udzielić rządowi kre­
dytów w wysokości 6.125.710.228 dolarów na 
okres 12 miesięcy. Ostateczny kompromiso-

NOWY JORK (PAP) - Pra-sa donosi, że ł Jak wiadomo, w_ roku bieżącym Zgromadze· wy tekst ustawy przewiduje że rząd będzie 
Partia Komunistyc~na w Pa.namie opubliko~a· nie ~arodoy,re. Panamy O~!llówiło dalszego mógł wydać na plan Marsh~lla 6.030.710.228 
ła mamfe6t, ": ~torym stwierdza, ze. 1mpe~1a· W\'.'dnenaw1ema Starnom ~Jedn~czonym baz. dolarów w przeciągu 15 mieSi"cy jednakże 
/1zm amerykansk1 dqzy do wywołania wo1ny ! ktore uzyskały one w czasie WOJny. Z tego tez . . . " ' ' 
domowe i w Panamie, aby mieć pretekst do za ! powodu Stany Zjadnoczo11e zainteresowane sq iezeli prez:yden: Truman

1 
uzn~ to za stosow­

jęc:a !ego kraju dla ochrony kana/u panam I tym, aby w Panamie do.~zło do przewrot1z i ne, to będzie. JP..ogł wy~at.rnwi;ic przyznaną su-
skiego. . aby. władzę zdobyły żywioły proamerykmiskie I tnę w przeciągu 12 m1es.ęcy. 

przestania agresywnej poUtyki Stanów Zjed 
noczonych i podkreśla z naciskiem, że list 
otwarty Wallace'a do Stalina oraz odpowiedź 
Stalina otwz'era możliwa.ki uregulowania 
wszystkich spornych kwestii J różnic zdcń 
amerykań$ko • radzieckich'. 

NOWY JORK (PAP) - Kierownik kampa· 
nii wyborczej Wallace' a, C. B. Ba.Id vin, oświad 
czy!, że Wallace · jego part'a nie zastocuią ~'ą 
do żądania prezyden•a l:r1mana, abv p6L~yka 
zagraniczna zestala wyelimmowana z kampa• 
nii wybor~ej . 

Baldwin stwierdz.ił, że motywem "żądania 
Trumana jest strach, wvwołany przez niezado· 
wolenie narodu amerykańskiego z tzw. „poli 
tyki zimnej wojny". Zaznaczył on, że ani mi· 
nister Marshall, ani senatorowie Vandenberg 
czy Conally nie przyjęli dotychczas. wyt.wa· 
nia Wallace'a co do przeprowadzenia puh!icz· 
nej debaty na temat polityki zagran;cznej. · 

Według Baldwina, nie chcą oni pozosta· 
wić narodowi amerykańskiemu wyboru mię 
dzy pomocą wojskową USA dla reakcyjnych 
rządów Grecji, Chin i Turcji, czy też planem 
Marshalla i przywiązanymi do niego warun· 
kami polit.yrznymi a uczciwą pomocą dla 
wszystkich ludów świata, dostarczaną za po· 
średnictwem Organizacji Narodów Zjednocz::i· 
nych. 

Baldwin zapowiedział, ze bez w-z:ględu na 
to co zrobią republil:anie i demokraci - par· 
tia Wallace'a b<;>dzie mówić i pisać o poliiyce 
zagraniczne/ J wytłumaczy wyborcom amery­
kańskim różnicę między „polityką zimnej wo/· 
ny" a rzetelnym! wysiłkcuni na rzecz pokoju, 
opatrymi na silnej Organizacji Narodów Zjed· 
nocwrnych. 

Krwawy lerror faszyslowski szaleje w Grecji 

Z ponurego więzienia Averov pod Atena­
mi kilkanaście opancerzonych wozów wywo­
=i cod7 ennie -setki osób na rczorawę sądowa. 
.Y.::<:.( to , o-sldnia d.oga de:'!ld.ratów" - be· 
\'J'klll w wojs\owym s11dz e ateilskim skazuje 

„ 

się tylko na jedną karę - karę śmierci. Sąd 
ten od chwili 2gładzenia faszystowsk.ieg1!! mi· 
nistra sprawiedliwości Ladasa (w pierwszym 
tygodniu maja br.) - do dnia 15 czerwca ska 
z.::ł na karę sm!erci 3.000 osób. 

Faszytitowskiemu sądowi w Atenach n?e u-

stępuje wojskowy sąd w Salonilrnch, zai'Tlsta· 
lowany w i•ielkiej sali koncertowej rozgłośni 
-salonickiej - gd7;E' również Gkazu ie się „tyl­
ko na ' karP. śm.orci" ::·1·•-1r.o tutaj s~ ·, ucz.o· 
nyc11 greu:1ch, pla'An i{ \w, wlaśc'<:1P.!i przed· 
sięb:orslw pryv:c:tn:•ch, ro!.J~\n.ków, wieśnia 

ków - za „sympatie do rządu Markosa" "­
jak brzmiały faszystowskie wyroki. 

Na ilustracji widzimy salę sądu w Saloni· 
kr::ch - podczas jednej z "'rozpraw, - gd7..ie 
ska.ano 73 oso.by na karę śmieid.r 
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Układ o p(Zyjaźni, -współpracy i w aiemnei pomocy ZJazd 
mokrntyczn g 

W Łodzi odbył się czwarty doróczny wo­
jewÓdzki z}azd delegatów Stronnictwa demo­
kratycimego z · tet·enu Lodzi i woj. łódzkiego'. 
Na zjazd przybyło ok. 300 delegatów. 

miqdzy R czpos ollt Pol kił a R Pii.bi kat W gl rską 
,"'Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Pre-, wo,i5kowej i w5zelkiej innej pomocy w~zyet-zydent IRE!!publik~ J Węg,ierskiej, kimi środkami, będącymi w jej rozporządze-

opierając się · o tradycje wielowiekowej niu. 
pr%yjażni między obu a:iarndami, ARTYKUŁ j 

zwaźywszy, że umocnienie wzajemnej przy- Wysok ie Umawlające i;ię .Strony zobowią• jażni i pogłębieni.e W6półpracy odpowiada ży- zują si ę nie zawierać żadne.go sojuszu I nie 
czeni<>m.. i pcJrzeibom narodów polskiego i wę.- b.rać udziału w żadnej ~oalicji, ·akcji lub dzia­gierskiego, oraz przyczyni się do gmspodarcze· lalnośd, które byłyby skierowa1ne przeciwko 
go r-0iwoju obu ikrajów, drugiej Umawiającej się Stronie. , dając wyraz swojemu niezachwianemu dą-
:l:eniu do utrwsle:nia pow6zechnego p-0ko ju i 
bezpieczeństwa, zgodnie z ce)ami i zasadami" 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 

po'Stanowili za'W'!zeć Układ o 'Pnyjaźnl, 
Współpracy ·' Wzajemnej Pomocy i w tym ce­
lu wy;i:naczylt jako •woim pełnomocników: 

P:RĘZYDENT „ iRZECZYPOS:POLI11EJ POLSKIEJ 
Pana Jó?:efa CY1RANKI!EWK2A - · Prezesa 

Rady Ministrów i ~~ 
Pana Zygmunta • MODZELEWSKIEGO, Mi· 

nie tra Spraw- Za9rMJ.lcznych. 
~\; . -~""'"" . r·- . 
·~·.Zif" IPREZYIDB'NT 

. Rl!PUBLlKI.· WĘGIERSKIEJ 
Pana LAJOS D'IiNNY'ES, Prez&;a Rady Mi-

·nls tr6w ...ii •„ ~"""''" ,, ,. 

ARTYKUŁ 4 
Wy~;okie Umawiające 6ię ' Strony będą się 

naJ"adzały we wszystkich ważnych kwestiach 
międzynarodowych, kt6re dotyczą interesów 
obydwu państw, lub pokoju i współpracy mi ę­
dzynarodowej. 

ARTYKUŁ 5 
Wy6okie Umawiające się Strony będą -w 

dalszym ciągu -rozwijały i umacl:liały wzaj!!'m­
ne stosunki gospodaTcze i kulturalQle w du<"hu 
szczerej przyjaźni i ś,cisłej w5p6łpracy. 

ARTYKUŁ 6 
Wyaokie Umawiające się Strony będą wy· 

Z UPOWAŻNIENIA 
PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
(-) J. Cyranklewlc1 
(-) z. Mo<lzeleWskl 

konywały nin iejszy Układ w duchu Karty Na· 
rodów Zjedno<:żónych. 

ARTYKUŁ 7 
Niniej;;zy Układ wejdzie· w życie z chwilą 

wymiany dokumentów ratyfikacyjnych i. po­
zostanie w mocy w ciągu dwudziestu lat. 

Wymiana dokumentów ra tyfika<:ytnych na· 
stąpi w Budapeszcie. . . 

O ile. jedna z W)'sokich Umawiających się 
Stron nie wypowie niniejszego układu na r?k 
przed upływem u-stalonego okresu dwudz1e· 
stoletniego, pozostanie on w mocy na okre5 
dalszych p ięciu lat i tak za każdym razem, do­
póki jedna z Wysokich Umawiających się 
Stron nie wypowię go pisemnie na rok przed 
ypływem bieżącegapięcioleci~. 
Sporządzono w dwóch orygmalnych egzem· 

plarzach, każdy w Jt'lzyku poll!kim t wę9!er­
skim, przy czym oba teksty posiadają jedna­

Po odegraniu hymnu państwowego obra­
dy zjazdu otworz)'l prezes komitetu wojewódz · 
kiego SD dr W. To;11aszewicz powołując mi 
przewodn:czącego posła dr Jodłowsk.lcgo. 

Po przemówieniach powitalnych zabral 
głos sekretarz generalny SD wiceminister spra 
wiedliwości Leon Chajn, który stwierdz], ie 
właśnie w obliczu ruchu robotniczego i ruchu 

.chłopskiego przed Stronnictwem Demokratycz 
nym jako organ!zac.lą grupującą postępowe 
mieszczaństwo i intelig~ncję . otwierają się 
jesz~ze szersze niż dotychczas perspektywy 
rozwojowe. kową moc obowiązującą. 

Na dowód czego pe.bnomocin.icy 
Układ niniejszy i wycisnęli na nim 
częcie. 

podpi~al! • Przewodniezący prof. dr Jodłowski dzic::­
swe p\e· kując referentowi uzupełnił referat ten wła-

W Warszawie, dnia 18 cier":Vca 1948 r. 

Z UPOWAŻNIENIA 
PREZYDENTA REPUBLIK! 

/ 

WĘGIERSKIEJ 
(~) L. Din11yes 
(-) E. Molo.ar 

snymi uwagami. 
W toku obrad zjazdu_ sprawozda~e z dzia­

łalności władz . stronnictwa :i:ło~yli prof. dr 
Tomaszewicz, nacz. Swiątkowski i dr Leśni­
czak. 

Pa;na.. ERIK MOtNAR, Minir;tra Spraw Za.­
granlczn:ycl1, któtty-~ po wymiani1' swych peł­
nomocnictw, u:z:nanycil %a 6porządzooe w do­
brej i .należytej formie, %god.zili się na nastę-
pujące P,_o:Stanowi·~~'~f 

~:irmrul: c 1 Prasa węgierska o sojuszu · z -Polsk-
W dyskusji zabierało -gios kilkunastu mów­

ców w tym ro.in. prof. Hilarowicz, ób. Ale-
towa, nacz. Szczepantpk 1 inni. · 

Po dokonaniu wyborów n-0wych władz u­
chwalono kilka rezolucji w sptawie budo'\vn.ic 
twa mieszkaniowego, sp6łdtielczości miei;zka­
niowej i aktualnych zagadnień kupieckich .1 
rzemieślniczych, wzmożenia walki z alkoho-­
llzmem itd. 

Wysokie· UmawiaJiice się Strony będą bra- BUDAPESZT (PAP) -Wiadomo~ć o podpi· lv jak najpełniejszy udział we wszystkich ak- saniu polsk<> • węgierskiego układu o przy• CJ&<:h międzyinarodowych, które zmierzają do jażni, współpracy i pomocy wzajelnnej, pny­
zachowania pok-oju 1 bezpie<:ze1istwa między- jęta iostala .na Węgrzech z olbrzymim zi1do~ narodowe-go, o.ra~ w pełni przyczynią się do wole-niem. \A(6zyistkie gazety podkreślają. du· tealiuc.Ji t~h~czcz.ytn.ych zadań. że znaczenie tego układu dla wzmocn1en:a ,,._Wysokie Umawiające się Strony zolbowią- frontu Illkoju i demokracji. 

Organ w.ęgierskich Związ'ków Zawodowy:::h 
„Nepsava" stwierd"l:a, że poclpisanie układu 
w~gie-rt;ko • polskiego było nową manifel;ta­
cją sukce\!IÓW demokracji ludowej, tmk<:esów 
pokojowej polityki i twórczej· pracy. 

Pierwsze · s p olkanie 
słuchaczy centralnych szk6t KC PPR ·i CKW PPS 

rnj4 się -do po·djęcia wspólIDe wszy!tkioh kro- Centralny organ Węgierskiej Partii Pracu­k6'10f,"będących w _ kh mocy, celem usunięcia jących, dziennik „Sa'bad Nep··, wskazuje na nie.bezpleczęń-stwa ~ponownej agresji .ze etrony wspólne koleje losów narodu węgierskiego i Niemi~, lub jakiegokolwiek timego państwa, p.olskiego. Oba te narody dawniej · występo­kl6re s:przymiel'Zyloby się % nimi bezpośrednio wały przeciwko ko'1-0n1zacyjnym aakusom ;m-
lt:b w iakiejkolwiek~:i;neJ !?rmie. periali?mu amerykańskiego. W dniu 19 bm. odbyl0 się w Socjalistycz-1 W z\viązku z tym słuchacze obu Central-AillTY\KQt 2 I nym Ośrodku Szkoleniowy_m PPS 1m. ~ubois nych Szkół Partyjnych zobowiązują się: 

Prnwo"ar.'1e na gran "1cy alban'sk1"e1· w Otwocku pierws:i:e wspolne Spotkań.ie słu- Podnosić śwła.domośa mas partyjnych po Gd yby jedna. z Wy&ekich Umaw1ającyoh się u !\ „ l h zk6ł t j h stron .została wciągn1ęta w działania wojenne chaczy centra nyc s pary nyc przy przez wkład -'Swojej pracy w budowę pełne:! z Niemcami, usiłującymi"" ponowić swą <'!gre- BELGRAD, PAP. - Albańska agencja tele CKW PPS 1 KC PPit Zebranie zagaił tow. jedności ideologiciuej polskiego ruchu rob<1t· sywną politykę, ' lub Il. ja.kimkolwiek il!l.1lym graficzną donosi, że w okresie' od 2 do 14 bm. Cesarskl, zapraszając do prezydium narady niczego. państwetn.,"które &przyl'nierzyłoby .się t Niem- oddziały wojsk ateńskich czterokrotnie na· tow. Baranowskiego - sekr. CKW PPS, posła Pracować ofiarnie dla przyszłej Zjednoczo <:ami ... w- polityce a~re-sji, druga WY6<Jka Uma- Blinowskiego, prof. Schaffa, członka CKW neJ Partit Klasy Robotniczej, dla Polski Ln• wiające.\tlię Stro:n.a udzieli jej bezzwłocznie ruszyły gra.mee Albanii. PPS -· Rybickiego i innych. 
dowe.i, dla Socjalizmu. 

P .,. kl d kl b • • l d • Referaty, kóre stały się podstawą do ofy- Niech żyje Zjednoczona Partia Kfasy R'l . . .rzy a asy ro otn1cze1 o Zł wionej dyskusji wygłosili w imieniu kierow- botniczej - awangarda Narodu Polsldegol• 
nictwa obu szkół partyjnych - tow. prof. Niech f;yje :gwyefęska walkt, 0 socJ:illzm''. -.t." d T p • 1„ Scha.ff i Afanesiew. ~:r~ . ·~!a WJ( !Jalrae_ OWf!'ZC!!=hnym w zwu~z~11 

Wyrazem całkowitego zbliżenia ldeologicz- DeklaraćJa ~~ . z a CJq usprawn1en1a pracy . nego słuchaczy obu szkół partyjnych jeS1 u- . w ąruu wczorajszym odbyła eię 'W Te11trze I czył mówca - mają oczy &kierowane na Łódź. I . . frontu demokratycznego Indonezji Powszechnym uroczysta akademia z okazji gdzie świadomi robotnicy, członkowie partil I chwalona jednomyślme przy długotrwałych • podjętej"l1pr:r.ez 7.a.fogi fabryk łódzkich akcji robotniczych i bezpartyjni, rozpoczęli walkę oklaskach re:r.olucja tej treści: HAGA, PAP. - Jak dono~I agencja ,,An-usprawnienia. pro-dukcji. Sa~ teatru wypełnili o punktualna§~. Za przykładem Łodzi musi , . . tara'", niedawno w Jogja.karta odbyło si<i nczelnie robotn-icv fabryk łódzkich, przodow- pó/Ać cala Polska. Punktualność w rozpaczy· ",~spoln~ walka klas~ robotnicz~J w prze: posiedzenie narodowego frontu demokratycz-nicy pracy,\ przedstawiciele Związków Zawodo· naniu i kończeniu pracy, prz;yczyni11.ją<:a slę d~ szłosc1, wspolne budawmctwo Polskl; Ludowe3 nego Indonezji, skupiającego partie' i organi­wyeh i aktyw partyjny PPR i PPS. szybszego wykonania planów 'W Polsce, musi w oparciu o jednolity front partii ro-b-Otni- -zacje postępowe, po którym opublilfowano ko ., Reieratfo sytuacji gospodarczej kra,iu wy· stać się nawykiem wszystkich lu<lzl pracy. czych doprowa~:ą klasę robotniczą do jedno- munikat, precyzujący warunki, na jakich głosił kierow~ik wydziału eko~o~icznego Ko· Mówca wezwał do p-rzest;zegania dyscypl!• ści organicznej, stając się. fundamentem dla przedstawiciele frontu gotowi są wejść w Irutetu Łódz;kiego PPR, Low. K{{Jcietelt'. któr:, ny pracy, do usprawnienia działalności adml· wszelldch dalszych osiągnięć na drodze do skład rządu premiera Hadta. zobrawwał drogi roiwoju gospodarki Polski ni;.;!raci'i i transportu I Socjalizmu. Demokratyczn.i front IndonezJ·l ośw1·adcza, Ludowej . od chwili wyzwolenia do dnia dzi· ' . · • . I .r ł\iejSllego. ~- _ . Zarowno prze~6w!enie tow. Kil;k~etka, j~k i Na obecnym etapie historycznym najważ- że popr:-.e obecny rz:1d o ile zaakceptuje on i * Praed-stawidel CKW !>'PS, tow. Ktetkov.rskl, 1 tow. Kret·kowskiego, było ow~cy1me przy1ę· niejszym zagadnieniem staje s.ię stworzenie podejmie się realizacji następujących \vytycz­p~ybyo/ :na aka~e~ią. z Warsza~y, podkreślil te przez ~g'.om~~~i;ony;h robotn'.kow. i pełnej jedności ide-0logicT.nej w polskim ruchu nych programowy.chi utrznnanie I pogłębie­w;1:901I11/Pn:e~ow1enm,. iż pod1~ta. pr_ze:z ro- . Po czę~ci of1cJalne1 odbto .~ię przedstawi~- . robotniczym, która może być q~iągni~ta na nie stosunków, łączących Indonezję z Innymi hotnapw łódikich akcia u-sprawmem11. pro· me sztuki „Gr:r.egorz Dyn ała w wy~onanm drodze w...,...ólnego masowego szkolerua kadr państwami, wzmocnienie systemu bytu };:lasy dukcji odblla 8lę głofoym echem w całym · kra zeapołu Teatru Powszechnego. Publiczność ~.-ju • ..,,,.;/" "<\;.·- " .. burzliwymi okla;ikami .nagrodziła świetnych PPS 1 PPR, opa:tego na trwałych podstawach robotniczej, uzdrowienie sytuacji finansowej •. - , Warszawa, Sląsk i cały kraj - o~wlad· _wykflnawcqw sztuk!. naukowego SOCJallzmu. oraz reorganizacja systemu a1rra.rnero. 

Szczęśliwej drogi, Chodża Nasre­
dinl Nie zapominaj ojczys1ej Buchary! 
Szczególnie wzruszające było pozegna­
nie z kowalem Jusupem I Alim. Gruby 
właściciel herbaciarni nie mógł po· 
wstrzymać łez, które obficie zwilżały 
jego czerwone, pulchne policz.ki. 

Do chwili otwarcia bram Chodża Na­
sredin był u Niaza, ale jak tylko pierw· 
szy muezzin przeciągnął ponad miastem 
smętnie brzmiącą nić swego głosu -
Chodża Nasredin i Giuldżan ruszyli w 
drogę. Stary Niaz odprowadził ich do 
rogu - dalej Chodża Nasredin nie po-

~ zwalił: stary przystanął, sipoglądał za 
nimi wilgotnymi ocza.mi, aż zniknęli za 
zakrętem. Przyfrunął lekki wiaterek i za­
eząl krążyć po zakurzonej drodz~, tro­
skliwie zamiatając ślady. 

N'az szybko pobia:;\. do domu, po­
śp\: szn; e podn iósł się na dach, skąri wi-

dać było przestrzeń daleko za bramą 
miejską: stał nadwyrężając swoje stare 
oczy i ocrerając nieproszone łzy, wpa­
trywał się długo na bury, spalony od 
słońca pagórek, za którym wiła się, u· 
ciekając daleko, daleko _szara wstęga 
drogi. Czekał długo i do serca Jego 
z.aczęło się zakradać z.wątpienie: czy 
nie wpadł Chodża Nasredln i Giuldżan 
w ręce straży? Ale przyglądając się sta­
rzec dojrzał w oddali dwie plamy ....... 
szarą i białą: wciąż się oddalały1 wci\ż 
zmniejszały się, wreszcie szara zniknę· 
ła zupełnie na tle pagórka. a biała jesz· 
cze długo była widoczna, to ginąc w 
rozpadliną~h i rowach, to ukazując się. 
Wreszcie i ona z·nik'nęła i rozpłynęła się 
w blasku wstającego dnia„. Rozpaczy· 
nał się dzień, a wraz z nim i żar. A sta­
ry nie czując upału siedział na dachu 
w gorzkim zamyśleniu: jego stara ało-

wa trzęsła się, i w gardle coś go dusiło. I Bóg nie stworzył parami wszystkiego, 
Nie narzekał na Chodżę Nasredina, ani co żyje na tej ziemi, a nawet pędy ba· 
na swÓją córkę; żyqył im wszelakiego wełny podzielił na męskie i żeńskie? 
sz::zęścia. ale było mu gorzko i serce Aby. jednak s-rerość twoja nie byia ciem 
jego w1bierało boleścią, gdy myślał o na, o szanowny Nlazie, postanowiliśmy 
sobie - o tym, że dom jego opusto- w · trójkę powiedzieć ci, co następuje: 
szał i że nlkt ani dzwięczną piosenką, kto spowinowacił się z Chodżą Nasre­
ani wesołym śmiechem nie umili Jego dinem, ten jest spowinowacon:v ze 
samotnej starości. wszystkimi mieszkańcami Buchary i w 

Powiał . gorący wicher, zakołysał wi- ten sposób jesteś i naszym krewnym. 
nogroinowe flście. podniósł kurzawę, Jest ci wiadomym. że w ubiegłym roku 
musnął skrzydłem suszące się na dachu w największym żalu i smutku pochcwa­
garnki, które zadźwięczały żałośnie i liśmy naszego ojca, a twe.go przvjacie­
przeciągle, jak gdyby i one tęskniły za la, szanownego Mameda-Alego i obec· 
tymi, którzy porz'Llcill ten dom... ' nie przy naszym ognisku widnieje puste 

Niaz ocknął się, a zasłyszawsz:v za so miejsce przeznaczone dla głowy rodzi­
bą jakiś szum - obejrzał się: do niego ny; jesteśmy jednak pozbawieni szczę­
na dach wchodzili po schodach jeden ścia spoglądania z szacunkiem na białą 
za drugim trzej bracia, mieszkający w brodę, bez której zarówno jai< l bez cizie 
sąsiedztwie: byli garncarzami i każdy z ci~cego śmiechu - dom uważany jest 
nich był zuchem - ty-lko patrzeć! za nawp6ł pusty, gdyż spokojnie i do-

Podeszli, pochylili się przed starcem brze bywa człowiekowi tylto wtedy, 
z wyrazami najwyższej czci. gdy znajduje się pomiędzy tym, który , 

- o szanowny Niazie! - powiedział mu dał życie i tym, który leży w koły· 
najstarszy. - Córka twoja odeszła od sce, a któremu on sam dał życi.e. I dla­
ciebie za mąż za Chodżę Nasred~na, ale tego, o szanowny Nlazie, prosimy cie· 
ni-e· powinieneś trapić się, ani smucić, bie przychylić się do naszej prośby: 
gdyż takie jest wieczne prawo natury, wejść do naszego domu i zająć przy o­
że sama nie żyje bez jelenia, krowa gnisku miejsce przeznaczone dla nar­
bez byka i kaczuszka nie żyje bez ka- stąrszego, abi1ś był dla nas trojqa oj· 
czara. A czy dzie~zyna może żyć bez cem, a dla nac-ych dzieci dziadkiem 
wierneao i oddaneao orzviaciela i czy en. c. n.) . 

• 
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Wyniki zbiórki 
J faldasz opieki nad Oświęcimiem 

Przeprowa'dzona na terenie miasta 
zbiórka uliczna na zasilenie funduszu 
organ:izacji „Opieka nad Oświęcimiem" 

· przyniosła 18 tysięcy zł. Suma została 
przekazana centrali organizacji w War 
szawie. • „ l 

przejmie całokształt interesów spółdzielczych w kraju · 
Wieczorem, dnia 18 bm. zakończyła 

~we pierwsze posiedzenie Naczelna Ra­
da Spółdzielcza. W dalszym ciągu o­
brad - przedstawiciel Państwowej Rady 
Spółdzielczej, która przestaje istnieć 
w związku z przejęciem jej agend 
przez· Centralny Związek Spółdzielczy, 
złożył swój mandat na ręce prezesa 
Naczelnej Rady [ Centralnego Związku 
Spółdzielczego. Przewodniczący Związ· 

ku Zawodowego Pracowników Spól­
dzieldych, ob. Michalski poinformował 
C' opracowaniu projektu układu zbio­
rowego o pracę, który obowiązywać bę 
dzie w całej spółdzielczości. Dyr. Mar­
szałek przedstawił ważniejsze przepisy 
nowych statutów Central Spółdzielni. 

Na podstawie sprawozdań poszczegól 
nych komisji, Naczelna Rada Spółdziel­
cza powzięła uchwały w sprawie po-

wołania do życia z t:lniem 1 lipca. na­
stępujących central spółdzielnl: Cen­
trali Spółdzielni Spożywców, Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", Centrali Spółdzielni Mle· 
czarsko-Jajczarskich, Centrali Spótdziel 
ni Księgarskich i Wydawntczycll, Cen• 
trali Spółdzielni Pracy, Centrali Spół­
dzielni Wytwórczych „Solidarnośc" i 
Centrali Spółdzielni l\ilicszkanfowych. 
Jednocześnie powołane zostały rady 
nadzorcze tych central oraz zatwierdzo 
ne, względnie odpowiednio zmienione 
5tatuty. VI etap współzawodnictwa' Naczelna Rada Spółdzielcza uchwali· 
ła ponadto rozwiązać z dniem 30 czerw 
ca br. - ,,Spolcm'', Związek Gospodar 

w tkalni (2 krosna): czy Spółdzielni R. P. Uchwalono, Iż 

1-sze miejsce zajął Wawrzyńczak Bolesław „Społem" przekaże właściwym centra· 
·163,5 proc. normy. 2-gie miejsce KołodEiej- ·Jom spółdzielni udziały członkowskie 

w PZPWI. Nr 27 
W szóstym etapie współtawocin:ctwa pracy 

w PZPWł 27 osiągnięto następujące wyniki: 
W przęc&alni zajęli 1-sze miejsce: Krzyszto 

fik ,Władysław - 183,5 proc. normy. 2-gie 
miejsce Dębiec Maciej - 178,9 proc. normy 
3-cie miejsce Dulewicz Jan -169,2 proc. nor­
my. 

W tkalni {1 krosno): 
1-sze miejsce zajął Andrzejewski Franciszek 

157 proc. normy. 2-gie miejsce .Borek Józef 
157 proc. normy.3-cie miejsce Felińczak Ma 
ria 155,5 proc. normy. 

czyk Dionizy 162,5 proc. normy. III-cie Rusek wpłacone przez spółdzielnie. Uchwałą 

Ja°Js;nJ.!~1~ormy. Naczelnej Rady Spółdzielczej rozwią· 
1-sze miejsce zajął Franiak Franciszek, zano centrale spółdzielni spedycyjno-

2-gie Zielińska Maria. 3-cie Piotrowska Ja- przewozowych, przekazując majątek i 
nina. agendy tej instytucji - nowopowsta· 

W maju we współzawodnictwie pracy brało · d · k · 
udział na przędzalni 71 robotników, na tkalni · łej Centrali Spół zielni Pracy. Zli w1~ 
(1 krosno) - 154, nn tkalni (2 krosna) - 10 dowana będzie także centrala gospodar 
oraz na snowalni- 11 osób. cza spółdzielni wytwórczych i konsum· 

średnia szkoł_a __ z_a_w __ o_d_._ w Tomaszowie ~~~~~;~~~~~~~~::: 
Do sredniej szkoły zawodowej przy chłop<::ów i dziewczęta, po ukończeniu 

ul. Antoniego nr 57 uczęszcza obecnie 7 kl. szkoły podstawowej. Dla młodzie­
ponad 400 uczniów. Przeważnie! rekru- ży o niższym przygotowaniu tworzy 
tują się on:i. ze środowiska robotnicze- się specjalne klasy przygotowawcze. 
go i chłopskiego, nie brak tu również Oprócz przedmiotów ogólnokształcą­

młodzieży ze sfery inteligencji pracu· cych wykładane są przedmioty związa­
jącej. Do klas pierwszych przyjmuje się ne ściśle z zawodem ucznia. 

nbwych central. przedstawiciel zw„ 
Zaw. Pracowników Spółd~ielczych ob„ · 
Michalski. złożył ~apewnienie, iż pra~ 

cownicy spółdzielczy dołożą wszelkicn 
starań, aby jak najlepiej przysłużyć 
się, w ramach nowej organizacji sp6ł· 
dzielczości dziełu budowania Polski Lu­
dowej. 

Kon roi· Cen - dz· ala Mozaika wiata 
SZYBKO SC LOTU PTAKÓW 

Właśdcielka sklepu z galanterią i za J ujawniała cen na wszystkie artykuły. 
bawkami o,b. Janina Jędrzejczak, To- Decyzją Delegatury Komisji Specja­
maszów, Roli-Żymierskiego nr 1, nie lnej została ukarana grzywną 5 tys. zł. 

Wieści z kraju 
PROKURATURA SCIGA NADUZY· 

CIA. 
ProlCuratura Sądu Okręgowego w 

Giżycku sporządziła akt oskarżenia 
przeciw TadeuszowJ. Sauszynowl i Wi­
toldowi Szostakowskiemu, b. funkcjo· 
nariuszom gminy Rosińsk Duży w pow. 
piskim, za przywłaszczenie sobie kwo­
ty 157.500 zł., uzyskanej ze sprzedaźy 
cegieł, stanowiących własność gminy. 

Sprawcy kradzieży staną przed są· 
dem doraźnym. 

• 

Myśli te kiełkowały w głowie majora, gdy 
~eybklm krokiem wraz z Miszą 'vracał przez 
miasto do domu. W ciągu tych kilku godz.in 
Zareczańsk wyraźnie zmienił swoje oblicze. 
Pełne trwogi napięcie wzrastało z godziny na 
godzinę. Nierr.al na każdym kroku spotykano 
grupki ludzi z tobołami, którzy ładowali się 
!'la ciężarówki, wozy, albo po prostu szli pie­
szo. Przez ulice miasta ciągnął długi sznur 
i;amochodów, pełnych wojska i amunicji. -
Ewekuacja odbywała się w zupełnym porząd­
ku, choć była nagła i niespodziewana. Obser­
wując nieznacznie twa:·z Miszy, Amosow spo­
strzegł lekki, pełen tr;iumfu i wewnętrznego 
zc:dowolenia uśmieszek, który czaił się w ką­
cika{:h ust „brat2nka". Postanov:ienie r>owzię­
te przez Amosowa, zaczynało w jego wyobraź 
n!. nabierać realnych kształtów. 

xr. 
Smiały plan. 

Gdy wrócili oo C:omu, Misza z niepokojem 
popatrzył na zegarek. 

- Obawiam się, że pozostało zbyt mało 
c.za!IU, aby przystąpić do pracy - powiedział 

swoim bezbarwnym głosem i uśmiechając s?ę 

Za to samo przestępstwo ob. Helena 
Zysiakowa, Tomaszów, ul. Roli-Ży­
mierskiego nr 18 ukarana została grzy-

Kro n i ka 
Dnia 15 czerwca br. nieznani spraw­

cy skradli ze strychu bieliznę, będącą 
własnością ob. Wrzes.'ińskiego Bolesła· 
wa, Kaczka, ul. Wesoła nr 20. 

• * • 
Ob. Dratwie Kazimierzowi, Toma-

szów, ul. Majowa 40 skradziono rower 
czarny, męski firmy R. O. nr ramy 

dodał po chwili. - Zresztą, mam ~ażertie, 
iż obejdzie się bez na~. Rosjanie niebawem 
oruszczą Zarecwńsk„. 

Dał się namówić z łatwością na lekką prze. 
kąskę suto zakrap'uną wódeczką. Wyglądał 

wyraźnie na człowieka który z niecierpliwo­
ścią wvczekuje dalszego rozwoju wypadków. 
Zapalając papierosa, zwrócił się z uśmiechem 
do Amosowa: 

- Kapitanie! Jest"m pewien, że jeszcze 
czisiejszej nocy będzieci~ mogli po trzydzie­
Btu latach włożyć swój mundur! Wcale nie 
żełuję, ż:! n:e udało nam się spełnić zadan1a 
Wykonają go z większym powodzeniem na­
,ze ,„Junkersy". M::iżecie przejść się po mie· 
ście i zobaczyć w jakim d7Jk:m pośp~echu 
uc;E.ka ta bolszewicka hołotą, Widziałem to 
k Jka razy, ale was to r..iewątpliwie zacie­
kawi... 

PropOZY<'l'ł Niemca rozwiązywała ręce Amo 
sowowi, kt6ry przez cały czas rozmyślał, jak 
v.ymknąć się z domu by nie wzbudzić podej­
tztń Miszy. Nie odpowiadając skinął głową 

, powoli sk'erowal się do drzwi. Już na pro­
gu usłyszał głos, żegnającego go „bratanka". 

- Niech wujaszi>k hędzie tvlko ostroi::iy l 

wną 5 ty ięcy zł. Ob. Borkowski Hen­
ryk, Tomaszów, ul. Roli-Żymierskiego 
21, - grzywną 25 tys. zł. i właściciel 
sklepu spożywczego ob. Rataj Marian, 
Tomaszów. Roli-Żymierskiego nr 32 -
grzywną 10 tysięcy zł. 

milicyjna 
28111, będący własnośdą Zarządu Miej 
skiego w Tomaszowie. 

• * • 
Za opilstwo i awantury zostali osa· 

dzeni w arszecie ob. Szprema Józef, 
Tomaszów, Przejazd Dąbrówka 16 oraz 
ob. Ryszniak Jan, Tomaszów, ul. Tekli. 

r.ie kręci ~ię, bo mogliby go jeszcze uprowa­
d-.ić z sobą, ratując przeo. Niemcami ... 

Na dworze już było cie:mno. W odd„leniu 
słychać był0 coraz głośniejsze wYbuchy po­
c1:;ków artyleryj~kich. l'fa ciemnym niebie 
c;erwieniły się łuny po<-.arów. To paliły się 

.:-koliczne wsie. WaH·a oczyła się już niedale· 
ko miasta. Opuszczając w po<\piechu $woje 
dc,my Zareczanie z::Jw".lywali w ogrodach i sa­
deich rzeczy, których nie mog)i zabreć z sobą, 
a nie chcieli pozo~tawić na pastwę wrogó,v. 
Przez cierp.ne uliczki rt:dzili bydło, które, jak­
by rozumiejąc grozę f:ytuac,ii trwożnie rycza­
tu. Skrzyp;a1~· wozv słyszalo $ię ?denerwowa-
1;e głosy kobiet i płacz dzieci... W tej złowie-
5:<.czej sym(on;i wyczuwało się całą prze;mu­
;c-ca grvzę ~wakuacji. 

Mojor Frołow z trudem odnalazł jednego 
z. kierowników wywiadu. W tirywanych sło­
wach sąbko wy'aśnił mu swój plan. Ofi{:er 
a.acząco i z „zacunkiem popEtrzył na !'troska· 
"'1:1 twarz Fi-ołowa. Powied":iał z pewnym wa-
t1;,niem w głosie · 

- Chceci.e pozostać w mieśc!e i dalej od­
gryw!!.ć rolę Spelera. R}zykujecie mocno, ma­
jLrze! 

- Ale za to mogę dużo zd·.:ialać - szybko 
zareplikował F'rołow, zatrzymać Miszę mo­
żemy każdej chwili ale co to r:iam du? Będzie 

Il' niej o jedr:ego hitl~rov.:t kieiio łotra! !,ecz 
z0stan<1 setki innych. tym nlel::ezp!eczniej­
;1ych. bo działających w ukryciu. Rozrxzę. 
\C.J gry n;e wolno prnrywać. Mis?-a mi wie­
c2 y absJlutnie. Jego słowa będą najlepszą po. 
cęką dl;;. mnie, ,gdy Niemcy spotkają w Zare­
r L.ańsku swego starego iigenta. To mi ułatw' 
~dobycie zaufania ich głównych czynników 

Zanim człowiek zdobył prze tworu, wy· 
obrażał ~obie, że ptaki, 5zc-zególnie wędrow· 
ne, lat11j1t z zawrotną, bajeczn4 wprost uyb· 
kością... 

Tymcza5em, wobe<' opanowania przestwo· 
rzy przez umT-Sł ludzki, stwierdzono przy po· 

mocy teodolitu, 11 także dalekomieru, używa· 
nego przez automobilistów, wreszcie na zasa­
dzie obserwacji lotników, te człowiek . zdobył 
sobie pod tym względem przodujące miej6ce 

w hezkresach powietrznych. 
Lotnicy stwierdzili, 'ie jer-zyk, jeden z naj· 

szybszych ptaków, lata z szybkoś<:ią 109 km 

na godzinę. VI/ Ameryce Północnej :zaobfiarwo· 
wano cyrankę, która leciała z szybkością 130 

km na godzinę. Dzikie gęsi robią 80 km na go· 
dzinę, kruki, dzikie kaczki, sokoly le<:ą z 1zyb­
kością 72-88 km na godzinę. 

wywiadowczych. Czy rozumiE>cie, co to zna. 
czy? To da nam mo~liwość wykrycia całej 

trndy sz>,::egow~ki1"j. Nic wolno również za. 
r:' mina~. że ll!i terenie Zareczańska będzie 
działał oddZ.:al partyzancki, który równiei bę­
dz:e potrte>~ował moje.i pomocy. Zosta ~ w 
mieście I 

:.__ Ry::ykujecie głową, majorze! - z nacis-
1{ ·em podkre;ś!ił po w-·słuchaniu je~ wywo­
C:ów kierownik zareczai'1skiego wywiadu. 
Frołow machną1 ręką. Major 1:-ył od dawna 

[.n.yz·111yczajor,y -do ryzykownej gry, w której 
stawką było jego życiP. Propozycj l plan Fro­
lc.w;i zostaly zaakceptowane. Dostał ~eszcze 

itJJke niezb~dn:vch wskazówek i na pożegna. 
nie mocny uścisk dłoni. Niemcy byli już tuż 
pud samym qi.iastem. 

Ale wojska niemieckie ubawidy się wtarg­
n<.ć odrazu do Zereczańska, opuszczonego 
przez armiq radzieck l· Dowództwo niemiec­
k,e nie chciało ryzykować możliwości ullcz. 
nyLh walk i dało roz.k::.z wkroczenia do mia­
sta dopiero, po upe\'7nlenlu się, że w Z<lre­
ezańsku nie PoZ<'Stt.ł ani jeden żołnierz ra­
dziecki. 

Zajęcie miasta odbyło się z typową dla 
, '1emców nompą. Do oezbronnego Zereczań­
ska wr1ar't odJział motocyklistów, strzel.iją­
c3ch z rt'1ł0rnatów. Po kilku minuta_sl:l.-w mie­
~cie nie byto ani jrrln:~j całej szyby, an! jed. 
nego C''lk-I:\O i nie ~Pl'łdrowapego sklepu ... 
Na chodn:Jc główn<"i 1,licy leżało kilkoro za. 
bitych dzieci, któn. nadl~ ofiarą swej cieka­
wośt'I oraz „odwagi" fRszvs ... 0wsklch żołrtle­

t•zy. Miusto wyglądało jak um::.rłe. Nielirzni 
mieszkańcy ,którzy nie zdążyll uciec schowall 
sie w piwni~ach. (D. c. n.). 
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. w Zwiazkach 
Zawodowych 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Zarząd Oddz:ału Związku Zawodowego Ro­

botników i Pracowników Przemysłu Budowla-; 
nego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów · 
w Łodzi, ul. Traugutta 18 zwołuje na dz:eń 
22 b. m. godz. 16-ta w sali Centralnej Swie­
tl'.cy przy ul. l\fawrot 23 zebranie Rad Za­
k.adowych, Delegatów, oraz Delegatów Spół- , 

dzielczych. I 
Równocześnie zaw'.adamiamy, że w dniu I 

23 b. m. godz. 16,30 odbędzie się zebranie 
1 

wl'zystkich kobiet z Przemysłu Budowianego. I 
7r- względu na ważność sprawy przybycie' 
c 0Jowiązkowe. 

.. ww .... -. 

Ze sportu - • • 
m1slrzem~ PTC y 

Wczoraj zakończono piłkarskie mistrzostwa okręgu łódzkiegG 
W niedzielę zakończyły isku Zjednoczonych. W pierwszej części me­

się mioStrzostwa piłkarskie czu uwldocznila się przewaga PTC, w drugie' 
klasy A okręgu łódz.kiego. natomiast była gra równorzędna. Sądząc z 
Mistrzem został zasłużenie przebiegu zawodów, goście winni mecz bez­
zespół PTC z Pabianic, po- względnie wygrać. Stało się jednak inaczej. 
;iadając 23 punkty przed Drużyna TUR-u, mimo, że znajduje się na 
TUR-em ·tomaszowskim i koń{;U tabeli, ambicją nadrabiała braki tech· 
Widzewem. Kolejarze acz- niczne. Bramki padły: w 43 minucie dla PTC 1. 
kolwiek zasłużyli na lep- przez Kurowskiego oraz dla TUR-u przez Bom· 2. 
szą lokatę, znaleźli się na bę. Gra była interesująca, prowadzona w ży- 3. 
czwartym miejscu tabeli". wym tempie, ostro, jednak nie brutalnie. W 4 

ski, który powinien znaleźć się w 'dru;"­
nie ligowej. Honorowy punkt dla Boruty stu<-
1,ł Rajtar. 

KOŃCOWA TABELA DRUŻYN KL. A: 
gier st. pkt. st. b'.·. 

PTC 18 23:13 52:31 
TUR (Tomaszów) 18 22:14 36.34 
Widzew 18 20:16 41:37 
ZZK 18 19:17 46:36 

=•L..i- Dalej kroczą: Concordia, PTC świetnie wypadł Miller. w pomocy oraz 5. 
Zjednoczone, Lechia, Boru- Żuber i Grabski. W TUR-ze natomiast podo- 6. 

Concordia 18 19:17 37:51 
Zjednoczo.ne 18 18:18 37 ·43 

ta, ŁKS i TUR łódzki. Za- bał się Wajnka]n na lewej pomocy. 

IYfMZYSfttŚĆ Z3~łłÓCHD~3 rtkO szko'- s?dniczo .. dr~żyna. ro~oth\cza. :V.inna znaleźć ŁKS wygrał z Lechią w stosunku 2:1 (1:1). 
7

· 

S 1 
• JUD się w n1zszeJ klasie, Jednak, 1esh PTC zaawan W zawodach Widzewa z Borutą zwycię· 8· 

Lechia 18 16:20 34.36 
Boruta 18 15:21 d2,3fl 

k)-~o Jl Szbłe Pracy 110 !C?ne! n I s:ije do dr1:1g;ej ligi pańs1wo~ej, Tl!R utr~y~a stwo odnieśli łodzianie w stosunku 2:1. Bram- 9. 

Szkoła Pracy Społecznej TU:R kończy pierw się w klasie A. Nowemu. m)strzow1 Łodzi ~y- ki rlla Widzewa zdobył niezawodny Pawllkow 10. 

ryrok~~~~~~kl z~~~il~b~lcz~yw~gry~Kh~ę~~krę~w~hJ~---------~----~----------~---~---~-~
-~ 

ŁKS 18 14:22 39 44 
TUR (Łódź) 18 12:24 31:41 

."·. . . I na1lep<>zych wy01kow. Juz w nadch'tidzącą me- Liąa żużlowa 
0~1e_ się w sobotę, drua 26 czerwca br. o ?0 dz. dzielę czeka PTC spotkanie z mistrzem Kielc -

lJ-e:J w lokalu Szkoły, przy ul. Skorupki 6-8 w Pabianicach. M kle " e 
uroczy~toś1\ na której zobrazuje się wyniki Krótkie sprawozdanie z ostatnich' :zoawo- . olocy ISCI. 
roczne3 pracy. . . . dów o mistrzos'.wo klasy A podajemy poniżej: 

z e·szna 
Szkoła Pracy Spoleczne3 pos:ada wydziały: PTC - TUR Łódź. Zawody rozegra·ne nn bo -..... a1~mponowa11· n~. m swymi• m-...szynam'1 

Społeczno-oświatowy, Administracyjno-Samo -U U 

nądowy i Spółdzielczy. But@lhi na bol~hu Na torze żużlow)'111 WK,S-u, w fatalnych 

Należy się spodziewać„ że nle zabraknie na warunkach atmosferycznych (ulewny deszcz) 

tej uroczystości przedstaw'.cieli świata pracy. Rumu~ia - Buła.aria 3:2 rozegrano za*ody o mistrzostw(\) ·Ligi Żużlo-
,, --- . 6 wej z udziałem 3-eh zespołów: KM (Leszno), 

O.a usluszymy . r.:_ rzez radio BUKARESZT (Obsł. wł.). w ramach mi- OM TUR (Okęcie - Wan;zawa) i DKS (Łódź). 

Zawodnicy Leszna, mając maszyny bardn• 
dobrze przygotowane technicznie, jechd.li be~ 

defektów, które często trafiał~ się motocykli­
stom DKS-u i OM TUR-u. W ogólnej punl<;ta­
cji zwyciężyła drużvna KM - 21 punktó·N', 
przed DKS-em - 14 punktów. 

~ J f" strzostw piłkarskich Igrzysk Bałkańsko-Srod- f 
. '{ 13,00 Audycja rozrywkowa. 13,45 „Sze- kowo-Europejskich rozegrany został w Buka- T p 

cheiezada". 14,30 Pogadanka dla maturzystów. reszcie mecz pomiędzy Rumunią i Bułgarią . 

14,40 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 14,45 (ł,) Frag- Po grze na niskim poziomie zwyciężyła dru­
dziqk· ie 

menty z opery „Faust' Goudona płyty. 15,05 i:yna rumuńska w stosunku 3:2 (1:2). Zarząd Oddziału Towarzystwa Przyjaciól 
Żołnierza w Brzezinach, wyraża podziękowa-

Mecz obfitował w przykre Incydenty, wy- nie Inspektorowi Wojewódzkiemu Towarz~­

vi:oł~n.e. brutal?ą grą obu druż!n. Publicz- stwa P,rzyjaciół żołnierzi;t Łódź, ob. ~pt: Pisz­

nośc mterv.:emowała w grze rzucaniem bu- kiewiczowi, zespołówi orkiestry wojskowej gar 

lelek na boisko. I nizonu łódzkiego, Komitetowi Organlzacyjne-

Sędzia Szigety (Węgry) n.ie potrafił opa- mu, drużynom p'.łki nożnej: drużynie wojsko-

nować brutalnej gry obu drużyn. wej z Łodzi, drużynie Klubu Sportowego 

T Y I y .„c rac ·o v i . i•• 

ZWM „Zryw" oraz społeczeństwu m. Koluszek 
i Brzezin, za bardzo czynr~y i energiczny u­
dział w majówce , która odbyła się w dniu 
13 czerwca 1948 roku w lesie koluszkowskim 

Przed majówką odbył się mecz piłki. noż­
nej, między drużyną wojskową z Łodzi oraz 
drużyną ZWM „Zryw" Brzeziny, z wynikiem 
4:0 na korzyść Brzezin. 

Całkowity dochód z meczu i majówki, zo­
stał przeznaczony na ukończenie pomnika żoł· 
nierzy polskich poległych w walce z hitle­
ryzmem w roku 1939-45. 

fŁ) „Alkohalizm jako klęska społeczna". 

15,15 (Ł) Kwadrans muzyki operetkowej (pły­
ty). 15,30 Pogadanka dla dzieci. 15,45 Muzy­
ka. lekk. 16,00 Dziennik. 16,30 „ W wiosennym 
nastroju". 17,00 Audycja dla młodzieży. 17,15 
Koncert Orkiestry smyczkowej PR. 17,45 Prze 
gląd tygodnia. 18,05 Koncert muzyki lekkiej. 
18,45 „Igraszki nieba" - fragment powieści 

M Rusinka. 19,00 (Ł) „Tu mówi robotnicza 
Łódź". 19,10 (Ł} Audycja Łódzkiej Chorągwi 

Harcerek i Harcerzy. 19,30 „Emancypantki" 
B. Prusa. 19,45 „Dawna Muzyka Polska''. 
20,20 „Powstanie czerwcowe" - odczyt. 20,35 1 

Dziennik. 21.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. l) 
1
: 

21.i3 (Ł) :Muzyka popularna (płyty). 21,28 (Ł) 

Omów progr. lok. na jutro. 21,30 Konceli Syrn l 
foniczny. 22,30 Muzvka taneczna. 23,00 Osta-1 
tn!e wiadomości. 23,10 M11zvka taneczna. 
23,20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Kon9ert ży- . 
czeń (cz. Il) 23,45 (Ł) Zakończenie audycji 1 I 

były dla łodzian nie do przebycia 
Linie obronne Cracovii grały tak dobrze, Dziś szczypiorniak Sobotni występ ŁKS-u w Kra­

kowie - jak przepowiadaliś· 
my - nie przyniósł łodzianom 

sukcesu. Cracovia pokonała 

sw)'<:h gości w stosunku 6:1. 
Pom:mo tej porażki kibice 
KS-u, którzy obserwowali grę 

że atak łodzian nie mógł się przedrzeć poza . . . . . . • 
nie. Jedyną bramk~ dla łodzian zdobył Łącz w Dz1s1~J ? m1s~zostw~ kl. A w s.zczyp1or11.1a-
30 minucie. Dalsze dla Cracovii zoobyli Ra· ku gra,1ą 1 kobiety, boisko Helenow, godz. 18 

doń i Parpan. I ŁKS-HKS, godz. 19: Zryw-Zjednoczone. 

Hymn. '""' 
swych pupilów w Kr-0.kowie, byli 

z niej zadowoleni, a to głów­

nie dzięki dobrej grze ata­
ku. 

Ppor. Ryżow ·i chor. Wó.ci · s 
- Czemu więc przypisać 
tak wysoką porażkę C'Zer· 

triumfują w ·zawodach hippicznych w Łodzi 

UW.AGA, ZWM-OWCY MATURZYSCII 
Dnia 29 bm. (wtorek) o godz. 20-tej w loka­

u Z.Ł. ZWM, Plac Zwycię.;;twa 13, odbędzie 

3'.ę zebranie WE:ZY'Stkich maturzystów człon­

~ów Związku Wal.ki Młodych. Ze względu na 
;iecjfil:nie poważny charakter wymienionego 
::'>brania, obecność wsr.zys·t1"ich maturzystów 
)bowiązkowa. 

' Referat Szkolny Z. Ł. ZWM. 

WYtw6rnia 
STEMPLI 

;. 

R.~s. W. ,,Prasa•• 
(;.tli, Narutowicza 29 

""" wyttonvie piec.zqtki gumowe~ 
wszelkiego rodzaiu ~ 

. "" 

ZAWIADOMIENIE 
.. 

Przyjmujemy wszelką gartierobę do 
reperacji, farbowania 1 czyszczenia su 
cbym sposobem „Tri" ceny fabryczne 
-wykonanie oolidne. 

Na żądanie odsyłamy na miejsce. 
Pogotowie krawieckie pod fachowym 

kierownictwem W. Różycka l S-ka, 
' Łódź, ul. Wólczańska 252. 3686k 

AKWIZYTOR 

wonych koszul? - zapy­
ta się z pewnością nie je­
den z Czytelników? 
- Porażkę przypisać na­
leży - mówi większość 

z tych, którzy towarzyszyli Ł](S-owi do Krako­
wa - przede wszystkim pomocy i doskonale 
USP,osobionemu atakowi gospodarzy. 

Cracovia uzyskała prowadzenie już w 4-ej 
minucie gry ze 'Strzału Różankowskiego. W 
kilkanaście minu1 później drugą bramkę zdo­
był dla Cra·covii z rzutu karnego Glimas. 

W niedzielę odbyły się zawody konne na 
Placu 9-go Maja w dwóch konkurencjach. W 
konkurencji lekkiej dla koni młodych i mniej 
zaawansowanych w finałowych spotkania-::h 
pierwsze miejsce uzyskał chorąży Wójciński 

na klaczy Wina, drugą lokatę zajął rotmistrz 
Harla na klaczy Era. · 

Trzecie miejscę zdobył chorąży Koszubuk 
na klaczy Nus:a, natomiast czwartą lokatę za­
jął chorąży Kawka na Gastronomii. 

W drugim konkursie dla koni bardziej za­
awansowanych pierwsze miejsce zajął ppor. 

Zapisy kandydatów do klas VIII i IX 
(Dałszv ciag) 

7) VII Państwowe Gimnazjum i Liceum -Al. tylko chł-0pców ze szkół powszechnych Nr. 3, 
Kościuszki 71 (od 1 września rb. czynne bę- 22, 31, 44, 68, 89, 127, 159, 160 i ze szkoły 

dzie przy ul. Narutowicza 59a) ze szkół po- ćwiczeń. 

wszechnych Nr. 32, 33, 34, 50, 132, 134. 17) Szkoła powszechna Nr. 30 - ul. Wspól-

8) VIII Państwowe Gimnazjum i Liceum - ul na 6-8 (od 1.IX rb. będzie ce;ynna jako XVIII 
Nowotki 105 - ze s'lkół powszechnych Nr. 1, Państwowe Gimnazjum i Liceum) ze szkół po 

21, 75, 111, 139, 151. wszechnych Nr. 1B, 30, 54, 56, 58, 65, 77, 117. 

9) IX Państwowe Gimnazjum i Liceum - 1BJ XXI Państwowe Gimnazjum i Liceum -
ul. Pabianicka 34 - (od 1.IX rb. będzie czyn- ul. Podmiejska 21 - ze s~ół powszechny-::h 
ne prey ul. Przyszkcle 42) ze szkół powszech- N 5 
nych Nr. 8, 42, 62, 79, BO, 119, 13B. r. 2• 7• 10• 27• 3B, 51, a~, 8 · 

10) x Państwowe Gimnazjum i Liceum _ 19) XXTII Państwowe G.mnazjum i Liceum 
ul. Szpitalna 9 (od 1. IX rb. będzie czynne w Rudzie Pabianickiej - ul. Lotniskowa 14 

przy ul. Armii Czerw1Jnej 41) ze szkół powsze ze s<Zkół powszechnych 'Jr. 125, 126. 130 131. 
chnych Nr. 4, 12, 37, 66, BI, 99, 141. 133, 143 oraz z gm. Czarnocin, n.zgowa i Tu-

11 J XI Państwowe Gimnazjum i Liceum - szvna. 
ul. Sporna 73 (od 1 IX rb. będzie czynne prEY Poza wymienionymi ounktami będą czynne 

ul. ·staszica 1-3) ze s7.k'ół powszechnych Nr. 47 od ' września rb. 2 sz~nty oqólnoksztakące 
48, 49, 53, 61. n, 120, 142. stopnia licealnego, utrzymywane pt'leZ Robotni 

121 XII Państwr>we Gimnazjum i LiceU'Il. - cze Towarzystwo Przyiadół Dzie~. a 'tllano­

ul. Orzeszkowej 31 (od 1.IX rb. ·oędzie czyn,ne wicie: 11 przy uo. Jaracza 26 i 21 ul. Limanow 
przy ul. Mackiewicea 9) ze szkół powszech- skiego 124 dl' których może zołaszać c;ię d<' 
nych Nr. 24, 55, 100, 116, 122, 123, 124, 140. zapisu mło~ież. zamieszkała na terenie całe-

13) Obecne Prywatne Gimnazjum i Li~eum go miasta, niezależnie od wyżej wyznaC"zony-::h 

Z. Pętkowskiei - 11!. Wólczańska 55 (od l IX reionów. 
rb. czynne będzie iako XIV P,aństwowe :-;:m- Ponadto Mieiskie Gunnazjum i Uceum ~rn T 

nazjum i Liceum\ ze szkół powszechnych Nr. Kościuszki - ul Sienkiewicza 46 - O'.Jróc2 

1 137 młodzieży z wyizna-::zoneq,., rejonu mnż~ 'or:zv; 
57, 67, 70. 90. 12 ' . 

141 XV Państwowe Gimna:zium i Liceum mnwać synów pracowników Zarządu Miejskii> 

ul. Zeromskieqo 10 (od 1.IX rb. będzie czynne z terenu C'ałei 'Łodzi. 
prey ul. Drewnowskie) SB) ze szkół powszech- W wypadku zmiany miejsca zamies!'onia 
nych Nr. 25,40. 45, 86, 91, 118. lub innych okolic:znośc1, wpływaiącycb na 

W'!kwałifikowany 15) Obecne Prywatne Gimnazjum i Liceum zmianę przydziału do reionu sz-koty stnpnin 
J. Czapczyńskiej (ul. Narutowicza 58) - (od licealneqo, zainteresowani skladaią podania do 

Poszuk·1wany natychm1·ast 1.IX rb. będzie czynne jako XVI Państwowe dvre.kcji szkół, w których zgłosili się, do za-
Gimnazjurn i. Liceum) przyjmuje tylko dziew-1 pisu. 
częta ze szkół priws·zechnycłr" Nr. 3, 44. ~27, W wymienionvch wyżej punktach w dniad 

Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 159. 161, 22, 31, 68, 89, 160 i ze szkoły ć ... 'Ti- od 28 czerwca do 3 lipc'! rb. Komisie sp•"łe~ 
~ czeń. c~o - pedagnąirzne przeprowadia eq~am~n 

JtPrasaH, PiOtrkowska 55 ~ 16) }•!iejskie Gimnn1ium i Ereum im. T. K0 wstennv i o~emą decyzJę o przyjęciu ltan-

:.,,...,...,...., _____ ,_...,._..., ........... .,.., ....... -"'-· ściu3'Zk' - ut. Sienlciewicza 46 przyjmuje dydala do szkoły. 

\ 

Ryżow na Łokietku., druga lokata przypadła 
w udziale Arynowi na wałachu Kubika a trze 
cia również ppor. Ryżowowi, który .startował 
na innym koniu. Publiczności zebrało się oko­
ło 3 tysięcy. 

Hallo! Tu Bu,,_rope.§zt 

Niculesen zwycięża 
w wyścigu koiarskim 

BUDAPESZT (obsł. wł.). - W (rzecim dniu 

Niculescu (Rumunia) 

!Igrzysk Bałkań-
skich, w kolar-
stwie odbył się 
wyścig na dystan· 
sie 180 km Buda­
peszt - GyongM. 
W wyścigu brały 
udział zespoły: 
Polski, Bu1garii 
Jugosławii, Cze· 
chosłowacji, Trie­
stu, Rumuni~ ! Wę-
gier. • 

Indywidualn:e 
zwyciężył niespo· 
dziewanie Rumun 
Niculescu, wyprze­
dzając pozosta-

łych zawodników 
o ok. 18 minut. 

Polacy Wrzesiński. Siemiflsk1, Bukowski : Wój 
cik zajęli „ex aequo" 9 miejsce. 

W klasyfikacji drużynowej zespół polski 
zajął 5 miejsce. 

Bek ósmy w Bu~a~est cie 
BUDAPESZT (ohsł. wł.). W ramach Igrz~.rsk 

Bałkańskich w koli.rstw:e rozegrano wyścig 

finałowy na dvstans1e 200 m ze startu lotn"qn. 
Wyścig zakończył się sukcesem sprinterów 
r.zeskkh, którzv zajęli dwa pierwsze ml ei~""- · 
P;erwl'zym 12_vl Ma-rhek: (Cze<::hosłowncia). P»­
lak Bek :znalazł s~ę w piern~zej ósemce. 

· B:eg f'nałowv na dvstansie 4.000 ro na to­
rze. do któreg0 zakwallfikował się zespół ::iol· 
ski, przełożony został na dzień 21 bm. ze "l'.rzglę 

du na niepogodę. 

\YisJa j Rymer ZWYClQż~:ą 
Wczoraj. r07°'Jra~o -zr:sfałv dwa ""o!!:~nia 

ligo•.IJ'e, "'" którvch Wi sła ookonała iV~rłi" 5:2 
''.:?:O), a Rym er zwyciężył Garbarnię 4:3 (J. :1). 
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